Dziewczynka o szlachetnym marzeniu

Dawno temu za górami, za lasami żyła sobie dziewczynka, która była pomocna i życzliwa. Miała ona pewne, bardzo szczególne marzenie. 
Pewnego dnia mama kazała jej iść do lasu, ponieważ pracował tam jej tata, którego bardzo kochała. On wiedział, jakie marzenie ma jego córka Dorotka. Kiedy dziewczynka przychodziła do swojego tatusia, on pozwalał jej iść nad jeziorko, gdzie był mały domek, w którym mieszkał niepełnosprawny pan Grzegorz. Opowiadał jej mnóstwo wspaniałych historii o kocie w butach, krasnalach, księżniczkach i wielu, wielu innych fantastycznych bohaterach. Kiedy przyszła do niego we wtorek, pan Grzegorz powiedział:

- Dorotko, dziś opowiem ci historię o złotej rybce, która spełniała życzenia.

Dziewczynka była zaciekawiona tą opowieścią. Chciała wiedzieć, gdzie znajduje się to miejsce ze złotą rybką.
- Jest to daleko stąd, za Lasem Tajemnic, Kryształową Górą i Puszczą Przyjaciół – objaśnił pan Grzegorz.
- A czy mała dziewczynka dałaby radę tam dojść, w dodatku sama?

- Nie wiem, a dlaczego pytasz, Dorotko?

- Jestem po prostu ciekawa.
Następnego dnia mama poszła obudzić swoją córkę do szkoły, ale gdy weszła do jej pokoju, zobaczyła, że jej nie ma. Zaczęła niespokojnie wołać:

- Dorotko, gdzie jesteś?!

Wołała tak kilka razy, ale to nic nie dało, bo Dorotka była już dawno w Lesie Tajemnic. Tymczasem dziewczynkę ogarnął strach. Nazwa tego lasu nie wzięła się znikąd. Nazywał się tak, ponieważ tajemniczym sposobem drzewa w lesie były w innych miejscach niż dzień wcześniej. Dorotka bała się, że z nią stanie się to samo. W nocy dowiedziała się, dlaczego tak się dzieje. Gdy postanowiła spać, oparła się o drzewo i poczuła, jakby się unosiła. Próbowała zejść i okazało się, że siedzi na ogromnym niedźwiedziu, który zamiast sierści, miał gałęzie drzew. Ponieważ Dorotka była miłą dziewczynką, poprosiła go, aby poszli  razem  do Kryształowej Góry. Na miejscu zobaczyli przepięknie mieniące się kryształy. Pomiędzy nimi stała mała studnia. Niedźwiedź był spragniony, więc Dorota poszła do studzienki i wiaderkiem nabrała trochę wody. Wtedy usłyszała głos, który powiedział:

- Możesz wziąć kryształów, ile chcesz. Są one lecznicze pod warunkiem, że odgadniesz zagadkę, która brzmi:

- „Idzie jedna kaczka za drugą. Ile jest kaczek?”.
Dziewczynka już miała odpowiedzieć, że dwie, kiedy przerwał jej niedźwiedź:
- Czekaj, to może być podchwytliwe pytanie. A może to trzy kaczki?
Dorotka zgodziła się i powiedziała, że trzy. To była poprawna odpowiedź. Przyjaciele chcieli iść dalej, ale zobaczyli małego chłopczyka, więc zatrzymali się przy nim. Niedźwiedź zapytał:
- Jak masz na imię?

- Janek.

- Dlaczego jesteś sam w górach.

- Bo moja mama i tata nie żyją.

Dorotce było tak przykro, że prawie się rozpłakała.

- Chcesz iść z nami?- zapytała.

- A gdzie podążacie?

- Do złotej rybki. To za Puszczą Przyjaciół.

- Mogę iść z wami?
- To wspaniale! - krzyknęli razem niedźwiedź i Dorotka.

Noc spędzili na jakiejś polanie, a z samego rana wyruszyli dalej. Janek opowiadał im o swoich rodzicach. Później nawzajem wypytywali się, o co poproszą złotą rybkę. Janek powiedział, że chciałby z kimś zamieszkać, niedźwiedź marzył o normalnym wyglądzie, a Dorota swojego życzenia nie zdradziła. Powiedziała, że to tajemnica. Kiedy doszli do Puszczy Przyjaciół, zobaczyli tam ogromną wioskę krasnali, w której wszyscy się przyjaźnili. Cała trójka już wiedziała, dlaczego puszcza tak się nazywa. Mieszkańcy powitali ich gorąco, dali im jeść, pić i pozwolili przenocować. Następnego dnia wyruszyli dalej. Znaleźli się nad morzem. Było tam bardzo słonecznie i ciepło. Przyjaciele czekali aż do zachodu słońca. Nagle przed nimi pojawiła się złota rybka. Dzieci     i niedźwiedź byli uradowani, gdyż nareszcie mogli spełnić swoje marzenia. Niedźwiedź jako pierwszy wypowiedział życzenie. Złota rybka zaczęła się świecić tak jak i niedźwiedź, który powiedział, że aż z nerwów bolał go brzuch. Nagle zwierzę zaczęło się zmniejszać i zmieniać, aż w końcu stał się normalnym niedźwiedziem. Skakał i cieszył się jak mała małpka. Nadeszła kolej na Janka. Złota rybka znowu zaczęła świecić, ale nikt się nie pojawił, bo ryba powiedziała, że Dorotka zna pewnego miłego pana, a dziewczyna już wiedziała, o kogo chodzi.

- Teraz czas na Dorotkę - powiedziała rybka.

- Ja proszę o to, by wszystkie i to bez wyjątku wszystkie osoby niepełnosprawne odzyskały sprawność.

- Jest to bardzo szlachetne życzenie i na pewno je spełnię – obiecała rybka.
Na koniec Dorotka zapytała:

- Złota rybko, czy mogę wziąć cię ze sobą, byś spełniała życzenia innych z mojej wioski?
- Nie możesz mnie stąd zabrać, ponieważ trzeba by było napisać nową baśń        o tym, gdzie jestem.

- Dobrze, jeśli tak trzeba. Dziękujemy za spełnienie naszych życzeń. Do widzenia.

- Żegnajcie – rzekła rybka i zniknęła w falach morza.

Przyjaciele Dorotki byli zdziwieni, ponieważ dziewczynka nie chciała nic dla siebie tylko dla innych. Gdy wrócili do domu, Dorotka dała niedźwiadkowi przepiękną obróżkę, a Janka zapoznała z panem Grzegorzem, który był już zdrowy. Mężczyzna postanowił adoptować chłopca i niedźwiedzia, którego nazwał Misiu. Cała wioska mówiła o niebezpiecznej wyprawie trójki przyjaciół. Gdy świętowano powrót dzieci, pani Teresa nagle upadła. Nikt nie wiedział, co robić. Wtedy Dorotka wyciągnęła kryształy z Kryształowej Góry i krzyknęła, by podać jej gorącej wody, aby mogła je rozpuścić. Napój pod wpływem kryształów ostygł i można było go wypić. Kobieta natychmiast odzyskała przytomność.

Od tamtej chwili każdy  był zdrowy. Janek miał gdzie mieszkać, tak samo jak i niedźwiedź, a Dorotka była uważana za wzór do naśladowania. W wiosce postanowiono urządzić przyjęcie na cześć Dorotki, a poprosił o to pan Grzegorz.
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